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Francja przeciw „blokom" REKTOR UNIWERSYTETU LODZ. 
KIEGO. 

Polityka Anglosasów w Niemczech zmusza ją do zacieśnienia współ­
pracy z Europą Wschodnią. - ·Poprawi to też jej sytuację gospodarczą 

Armia brytyjska 
nie ma pod dostatkiem benzyny 

Brytyjski minister opału Shinwell oś.; 
wiaoczył ;, oobo1:ę, iż Wielka Brytania· 
spodziewa się zaoszczędzić 9 milionów 
funtów szterlingów rocznie, dzięki z nie 
sieniu przydziałów benzyny dla właści­
cieli prywatnych pojazdów mechanicz­
nych oraz istotnemu ograniczeniu jej 
spożycia przez zmotoryzowane jednost­
ki armii brytyjskiej. · 

Ra. wczorajszym posiedzeniu komisji za 100 franków można było kupić co naj Dziennik dodaje, że jeśli w dniu 15 bm. 
lpraw zagranłcmych francuskiego Zgro mniej kilogram mięsa, to obecnie suma 1 „nister finansów Schuman, ogłosi zmia 
madzeni11 Narodowego, deputowany Pio ta starczy zaledwie na 1 befsztyk. nę stosunku franka do dolara, będzie to 
rimond Bonte poddał ostrej krytyce pQli Od wybuchu wojny - pisze „Franc jedyni~ potwierdzeniem zmniejszenia się 
tykę Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Tireur" - koszty utrzymania we Fran- rvJneJ siły nabywc:_ ej waluty francus­
Brytanii w Niemczech, stwierdzając, Iż cjf wzrosły 1 O-krotnie a od chwili jej za klej, ~ak w kra itt, jak i poza jego grani 
~zł ona w interesy Francji. Bonte poo, kończenia - co najmniej czterokrotnie. cami. 
kres1ił, Iż polityka Francji winna zmie­
rzać do zacieśnienia stosunków z pań­
stwami Europy Wschodniej. 

Minister spraw zagranicznych Bidault, 
odpowiadając Bonte, oświadczył, iż Fran 
cja gotowa jest zawrzeć układy politycz 
ne i gospodarcze ze wszystkimi naroda­
mi Europy Wschodniej. „Pragniemy -
zaznaczył on - utrzymać z tymi kraja 
inf stosunki nacechowane szczerą przy­
jaź~f ą, jaka nas zawsze łączyła." Minis 
ter Bidault podkreślił jednocześnie, iż 
Francja nie weźmie udziału w żadnej po 
Rtyce, któraby podzieliła Europ~ na dwa 
hlokL 

• • • 
· SytuacJa Francji nadal słę pogarsza. 

„Franc Tireur" zastanawiając się w ar­
tykule wstępnym nad przyszłością fran­
ka stwierdza, iż dewaluacja jego jest fak 
iem dokonanym. Poczas gdy w roku 1944 

f yw1ość w ZSRR 

Kraj postępu i dobrobytu 
Droga do takiej ·Polski prowadzi przez potężny wys~łek Jo11haux YJ WarszavJie 

We WSZYSłkiCh dz1edzi03Ch . naszej gOSPO~arki W dniu wczorajszym przybył do War· 
Na loiynkach, jakie odbyły się w Opo Ale rozwój przemysłu jest tylko nie- szawy, na zaproszenie Komisji Central 

lu., Prezydent RP. ob_ Bolesław Bierut zbędnym ogniwem -i środkiem do unowo nej Związków Zawodowych, wiceprze­
~głosił. przemówienie, w którym powie cześnienfa gospodarki ogólno-narodowej. wodniczący Swiatowej Federacji Związ-· 
dział m.m; Zaś w gospodarce tej wielką i pokaźną ków Zawodowych i generalny sekretarz 
. „Nakreslając plan przyszł~~o rozwo; rol„ odgrywa 1 odgrywać bPdzie nadal CGT - Leon Jouhaux z małżoo:ką. Le-
JU Polski - zmierzamy do JeJ uprzemy r i- on Joohaux wraca ze Zwi·ąizktt Radz!ec-i 
słowienla. Pragniemy aby kraj nasz nasze rolnictwo. , kiego, gdzie brał udział wraz z Louis sa· 
przestał być gospodarczo zacofany, a Hasleni naszym jesł: wziii6łmy swą illant i Benoi Frachon w konferencji z 
więc zależny od Innych. Wkładamy w to pra~ ulepszajmy sposoby I metody go- czołowymi działaczami radzieckiego r~ 
olbrzymi w~snek i nie wątpimy, ie dzłę- spodarowanla, uczmy sł~ nowoczesnej chu za'Yodowego. 
~i odzys~amu naszych zjem piastowskich techniki wzmacniajmy swe wysiłki w wy W dniu dzisiejszym Leon Jouhaux z"lll"h. 
1 szerokiego dostępu do morza, Polska ' , , dzi Stolicę i zapozna się z osiągnięciami 
ma dziś pomyślne warunki, aby stać się konaniu planow ogolno-n~rodowych, aby polskiego ruchu zawodowego. We wtO-· 
rychło zasobnym krajem o rosnącym cora% większy, coraz obfitszy plon skła- rek rano wylatuje w dalszą drogę samoo 
wcł4ż przemyśle. dać Ojczyźnie." lotem do Pragi Czeskiej. 
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111taniała łnęki dobrym zbiore• M h 
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:~s.a~t~~~~1~;~~~~~:2~~~ ars a o 1ecu1e I aln 
. tygodni zaobserwowano w Związku Ra 

:1~~i~y!~1~~~1:~~~&.1ą zniikę cen arty USA wobec Narodów Zjednoczonych. - Pot~pia agresję~ 
~"~~:~. st:~z ~óa~~'~!i~~~: ~: :~s lecz nie wspomina o roli USA w Grecji .i Indonezji 
proc„ mięsa 0 30 proc, a kartofli i wa- W dln:iiu 14 bieżącego mfeo/ąca Zjednoczone wierzą, iż Zgromadzenie I ka agresja przeciwko terytorialne.i inte-
rzyw 

0 ~5 proc. s~rea·r~ stanu Geor.ge M~rshall w Generalne zdoła to zagadnienie ro:zw.ią- gra!ności i politycznej niepodległości lnw 

Zalosny re-kord zw1ąz'ku z rozpoczynaJącym si1ę w Sita- zać. _ nych narodow spotka się ze sprzeciwem 
nach Zjednoczooych „Tygodniem Naro- Marshail zapowiedział ogól.niikowo, że członków ONZ. 

f 2 milionów Chińczyków ma gruflicę d~w. Zje<lnoc::zonych", ~ygłos1ł ?rzemó- delegacja amerykańska Zf!łos! na. sesji Zdaniem USA należy podjąć ws·zeMCie 
_ Jak donosi agencja Reutera, powołu~ wierne .• w ktoryn~ om-:iw1.ł stan.?wtsko de- z~<>madzenia s~.ereg propozyc,Ji~ me po- wysHki w kierunku zawarcia ;>0zostałych 
ffąc się na dane dziennika „China Press" lega~jt amerykanskieJ na ses_11 Zgroma- dając jednak bhzszyc~ szczegoł?w. . traktatów pokojowych, by stworzyć nor. 
co najmniej 1.200 tysięcy osób umiera w dzema Generalnego ONZ oraz sprecyzo- IPJ'ecyzując stanowisko Stanow ZJe<l- malne warunki w których ONZ powoła· 

„Chinach rocznie na gruźlicę. wał stosunek USA wob€C orga·niizacj~· noczonych woboc ONZ i nakreślająoe ra- na jest do funkcjonowall1ia. 
Ogółem liczba gruźlików w Chinach Narodów Zjednoczonych. my, w jakich będą one jej udzielać po- St z· d . . . . d 

sięga cyfry 12 milionów. Chorobą tą do Oświadczył on, iż Zgromarzenie Gene paircia, minister Marsha11 zapowiedział . . ~na t noczone w~a.z z .. mnymt ą·. 
4,kniętych jest 75 proc. dzieci poniżej raJoo ONZ winno podjąć szybką a~cję lojalną i usilną współpracę z organami zyc. ę ~ '? Poprawy 5 ~ack gosipodar-

. 'Z-tu lat życia. w całym szeregu ważnych zagadnień, i instytucjami ONZ. (czy taik jak dO'tych- cze{ .w s~I~~~· c~. J-es~~~·iez -~ym Wj a· 
dotyczących polityki i bezpieczeństwa. czas? - przyp. red.). run nem a '1 izacJ! m~yuz~nar owe ·_ 

Onraniczyć eksnort Delegacja amerykańska dążyć będzie na - Stany Zjednoczone - 'J)Q'Wiedział M~rs!rnJ1 wy,pow1edziaJ się za rychłyl'l't 
~ · P sesji zgromadzenia przede wszystkJm do Marshall, wraz z in.nymd państwami mu· przyJęc 1 ef!l d<;>. ONZ yanst"':, dotychcz.as 
proponu;e senator U~A, Taft rozwiązania „kryzysu greckieg-o". Stany I szą dać jasno do zirozumienia, że wsze!- do OrĘaniz_ac.11 h»l n ·e nal~zących, o :le 

~r;~~~~n~~~~J~~; !Ji[ Prysły z I ud ze n 1· a : ~~~~~~;:~:;;~:;)~~:~~;~:~; 
mana rozciągnięcia ściślejsze_f kontroli ·a I swym zobowiązaniom, wypływającym z 
nad eksportem żywności i innych pod- · karty ONZ. 
sitawowych dóbr, twierdząc, iż zibyt Wiei- Ameryka nie sp' eszy się z pomocą dla Europy. - Spe- ----
~1.1f:.:&~t, ~X1~~~~c~;=~~ie ~~~~ c· a Ina sesja Kongresu USA nie odbędzie się Apetyty USA 
zwyżkę cen w Stanach .-, '-::dnoczonych. Zdaniem korespondenta Reutera, w ostatniej chwili gwałtownie zmniejszyły kierują się na Morze ŚrUzfemne 
łł·a .l!OL.r.11 ~,... · .; WZ"raCh się szanse zwołania nadzwyczajnej sesji kongresu amerykańskiego w cefu Dowódca floty Stanów Z_jednoczó. „t.: N· . _,;b U uchwale_?ia dor~źnej pomocy dla Euro~y. · , . . . nych na morzu Sródziemnym oświad~ 

011?r
1i sr1ą politykę im"!erialną Jak się okazuJ.e •. po~lądu Ma~shalla I 1~go do~adcow •. .ze. pa~o~ t~ Jest ~1eod- czył, iż flofa amerykańska pozootainie na 

P rasa francuska donosi, że wysoki k<>- zo~na. dla zapob~ezema gło~owi w. Euro Ple w ciągu ~bhzaJąCeJ ;;1ę zimy, me po- wodach włoskich i innych pmktach 7IO-
mis1rz Francji w Ind'Ochinach Emile Bo- dz1elaJą pozostali członkowie g~bme!u Tr.uf!1ana, am cz!onkow!e Kongresu. rza Sródziemnego po zawarciu traktatu 
Jlae.rt oświadczył, na konferencji praso- K0 r.es.pondent R.euter~ pod~resla, ze. ":srod dyplomatow pa~stw Europy za- pokojowego z Niemcami. 
weJ w. łianoi, że działania wojs~owe w 

1 

chodm~J w Was~yngtome, ktoryc~ nadzteJe, n~ pom~c amerykan~ką w ubiegłym l Nawet po ewakuacji WIQjsk. amery!{afi 
Indoch1nac'h b€ dą trwały, „do·po'lo nie zo tygodtnu znacznie wzrosły w związku z oswtadczel'l1em Marshalla, powyższy skich z Ita.Jii flota amerykańska zamie-­
stanie Drzywróconv spo1k&j i porządek". stan rzeczy wywołał wyraźną konsternację i przygnębienie. _ rza p_ozostać' na wodach włoskich. . 

• 
• 
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~o czyc 
Tak si~ niefortunnie j::iko ś ~.k.lada, że I rrzP~ież iloś~ micJ::~ j~st wiac!omń 7: ! 1 ; ~c~·.}' pi·ęć _mini'.'t prz~~ dwunastą •. po­

.·~tain io w.::.z~::.tki-e masowe tmpre-zy. ~~ory ' < .ZPm 11 więc dz·e3e '> le tal, .• ze S<:>tkt rlz1el1l1smy Io:; tych, l,torzy zo.stali -
.1roczystośc i i obd1ody, cierpią na 1 dno I lud zi, którzy zapłacili 7a bilety, musią wbrew eleme~tarnym .zasnd~i1!1 por~ą~-
- na raż11ce wady on!anlzacyjne. odchudzić z lnvitUi>m? k~1 - po1ba;v1e11l przyJe!1111~sc1 podz1w~a 

Komitety, które p-;1no"zą za to o<l1pc· rr a.gn"lir,v~mv bardzo, podzielić się z n.1a zn~~omtty.ch arl7sto~ 1 p~dz1el.ema 
w1em:ialność, \Vydaje się. pozbawi1Jne sa Pasz ·mi C:zyl ·1nikami, z J<.tórych nie ~l~ tym1z wraz.enwm1 z Czyteln1kam1. 
'ajclcnl<'ntarniej·zych pojęć .or({aniza· w. zy:-;cy m•Jgli być olrecni .na występie Nie wid7imy. innej .r~dy, _jak tę, aby 
·) jnych i z \ł'gl ~1wod11, wymh1~m pra rnrlzicc.kiP~<1 baletu, wrażeniami z wspa tak, jak to robimy dz1s1aJ, 1 w przy-sz lo­
\·ie każdej uroczv';tości czy widowiska niałego widowi<;ka. Nle·tr.-ly! We<lłt1g ści, kaidy wypadek takiego braku orga-
1rnsowcf~·o . 6:! kwa 'iy, slcarg-1, 7ale I roz- udziel >nł'j n:im, 1irz e<k1wej A<lmonkji, po ni7acjt i wynikających z tego konsekwen 
~·oryczr11ie wielu dziesiątków, a czasami winni~my hyli przyj~ć na st::ldion LK.S.i cji, wskazywać I zwalczać. 
i setek ludzi. onajmniej ·na g-odzinę przed terminem Może jednak, slowa nasie dotrą do 

Było to rrzewi<l;r,iane, że v1powi~dzia- rozpoczęcia widowiska. Ponieważ zaś, właściwych czyn~nik(iw i wywoln ją pożq 
ny wystę.p znakomitego baletu Molsl Je- :mr.leźli-~ mv się na miejsc u nie o godzinie dany efekt. 
wa - ci~zyć się ~dzie ogromnym ~- ~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~ 

;O~&S~J~~mj.a~~vl~~f~z~vi~zryajt~ko~~~~naJ'. M111aS o wspa· n1·ałe1· prZYSZ"OS. c· 
Zdawało by się Wię>C, że ni·ema nic li 
prostszeo;o i norrn!:!lniejsu:go,. jRk przed.e f k 
\w;zyslkim - wzorowa orga_nizacja, ce- ZCZ f C O ;est nafp~ąkn~ejszym ihiastem PO S ~m 
Iem uniknięcia ni„samowitego ścisku l _ Szczecin jest pl~knym miastem. kawiarni, kinie i rest:i11racjl, zadziwiają 
zatarg-ów 7. pilnują~ą P0.r~_ądku Milkj~. _ Szczedn jest na lpiekniejszym mia- nas swymi ubiorami. Kra i - symlXJ!iztt· 

Tymczasem, <>,h\ 1Prd 7 1J1.:;my in.ao zni.e. ' Jk. • Il . t · · 1 · 1· ący jakąś daleką biedną pro\YiJ1cję. Nie 
l·,,. 1·uz' 1>·1,;r' rr1,n11t p1·zecl clwun?.St", setki' st, em w. gra·n.k.ach Pols ·1 •. ez, u z1e em, l h 

"" ' ..._ ł 1 dziwmy się zbytnio, to e cment poc o-
osó'· z biletami, lub zoproszenlami, stało. ""'werow, Jakie rozleg e u ice. I I . kt, 

u I d-zący z repiltriac.j i. uc zie, orzy przy-
rrzed zamknl~tą hr;,mą stadionu, gdyż To są fra.qmenty rozmów, iakie moż· byli do nowej dla nich ziemi z Wile1i· 
111iejsc dla nich 7.abrakło. Na samym, na był.o uslyszeć w okresi·e ITI Zjazdu szczyzny, podała, Lwowa i t.d. Zadoimo­
"-ta<lionie. 11ato~:i o.s t, ni<>ty lko zajęte ~yly I Przemysłowego w Szczecinie wszędzie: wili się, czują ~.ię na nowyd1 „śmie· 
trybu'!1y t !awKi: ale na .~r~w!e, ~a ~tas- 1 w tramwai ach, kawiarniach, restura- ciach" dobrze. Do wszystkich kawiarń, 
l.;u, we wszystkich pr?ef'>Ctach, st~<lztał~,; cjach, na ulicy. Coraz to ktoś z przyby· restauracji i tawern portowych wnoszą 
•~ało, a _nawet leżało pok?tei~, kilka ty- ~szów przysta wał i trącaj ąc towarzysza swój. humor, WeS()łośł, piosenkę i na 
s1~cy osob. O ~rzed~~Rrnu SI~, prze.z .te wolał w zachwyceniu: tym tle nie mżą nawet bie<lniutkie nie-
7btte masy puhl1cznosc1. na m1e1sca s1e· , . k . 1 . k modloe łaszki, zwa:ne sukienkami. 
ifzą<:e, lub stoj;!ce, nie rn~lo być mowy. - Spo1rz, ja p1ę rn1e, oo za perspe • 
)tąd, ja~ma rzecz, wynikały tu i owdzie tyw~! . . . Za dwa lafa, kiedy biedny dziś Szcz.e­
awantury i zatargi z Mlllcją, która otrzy . Niewątpliwie s.zczoc1n Jest m!~st~: ci:n zamieni się - zgdonie z iplanem wy-
111ala rozkaz „nie przepuszrzac!", na wet piękny.eh ka~iemc, . cudn~ch , pła to ' znaczonym prwz min. Minca - w 
w stosunku <lo tych ludzi, ktc'irzy byli w I skwerow, miastem "'~ posiadaJącym ty· twltnące miasto, kiedy odbudowa portu, 
po~ladaoi1u bi.Jetu, wzgl~·dnie okazywall P?'Wych c~c~ ~udowm~twa ~le~lecklego, na którą przeznacza Rząd 6 miliardów 
rn·proszenia rozet:>lane :przez organizafo row~oc7.esrne .i:ed~ak. iest ~imsle.f!l ~'Ze- zł., dobiegnie końca, wtedy dla mieszkań 
rów imprezy. Milkja1T1ci, którzy mru- pełnio~ym ludzmi bied.nyiru. Widac ro ców Szczecina nastooą lata tłuste: oży­
.!ieli doraźnie interweniować, niestety, na kazdym kroku. 
~ie umieli opanować syt11acji, zwlasz· Idźmy ulicami: męż zyźni jeszczie nie Wi si~ handel, ruszy przemysł, za.pełnia 
·za, ie atmosfera była podniecona i zwracają na.szej uwagi .sw~mi sk.ro~ny· się ipuste hotele i pensjonaty, zalu<l;iią, 
•dzielila się rówrnez poszc7,ególnym ml zniszczonymi ubramam1, w kazdym kawiarnie i restauracje. Wtedy kazdy 
1mkcjonariuszom M.O. bowiem z nich po<lejrz.ewa1my g~n~ Suzeciniak będ.zie właścidelem willi, lu~ 

Apelujemy - nie po r.-z plerW5?..Y sz~cunku c:do~łe~a ?racy, człowieka .o domku, obywatelem Zad1}()Żnym, który 
resztą - do wszelkiego rodz a jiu komi· ktoryrn tak pięknie 1 wzruszająco mo- swą zamożność zawdzię<:zać będzie PoJ-
dów orga11izacyj111ych, aby położyły wili.11a Zjeździe m.1nister Z. O. G?mułka sce Demokratycznej. 

wreszcie kres temu chronicznemu chao-, i m1111 .. Przemysłu 1_ f--!andlu H. Mm~. Za Tak, piastowskl Szczecin to fesreze 
~owi, wywołującemu nlepotrzebnę roz- to kobiety przewazme młode I rnesły· jedno miasto, które czeka wspaniafa 
gorycienie i zrlent>rwowanic! chani~ zgrahne, spotykane na ulicy i w przysz.łość. (w) 

Z. SOBCZYK: Jest Pan bardzo wrażliwy 
i dlatego przejqł ·si.ę Pon tak faktem, który 
w grunc'e rzeczy jest drobiazgiem i nie po 
winien mTeć dla Pana znaczenta. To, że zna 
joma nie odkłoniła się Panu w momencif' 
kiedy stal Pan ze swoimi zwierzchntkani 
i rozmawiał z nimi, mogło z jej strony b"" 
tylko nadmiernq delikatnośc!q, czy wstyd' 
wośc!q. Mri?e -ądziła, IŻe nie będzie fC'"' 
chciał )t'laniać s1ę jej w tej wiośnie chwtl! 
I dlate00 przeszla szybko, nie patrzqc no 
Panri? Proszę pamiętać, że jest ona Pana 
podwladnq, wiec choćby ~ tef przyczyny na. 
pewno nfe m;ała zcmtaru Pana obrazić. Na! 
l<>pi'!i, proszą przojść nad tq sprawą do po· 
r2.cr-'lku t zachować się tak, jakby Pon n!cz"l· 
go ni.e zauważy!. Napewno, w trakcie jaki ił 
rozmowy, ona smna wsp mni o tym l wy · 
jaśni, dlaczego tak sią zachowała. 

• • 
„DZTFWI.!\lłR.I\": Wiersz bardzo słaby. 
Pisze nam Pan!, że straciła w1arę w lu. 

dz! "i pmwdz'.we uczuda. · 
Jest Pani taka mlodziutka, 2'e nie może 

Pani wypowtadać autorytatywnych sqdów. 
gdy;ż ole ma Pan! doświadczenia. Opiera Pa 
ni swojf' wrażenta na tym, co Pani przeczyta 
ła, lub widzlala w klnie, a to jeszcze o wiele 
za mało . I ludzie dobrzy istn!ejq; z całq pe 
wnośclq i głebokTe, prawdziwe uczucia przy 
jaźni t m!lość także - napewno spotka Pani 
i jednyc'h l drugie. Narazte niech Pand pra­
cuje nad sobq, nad rozwojem swego umy­
słu i inteligencji. Ważne jest to, co Pant bę­
d.zle mogla dać społec.ieństwu t to powYnno 
być Jfniq wytycznq Pa;ii postępowania a nte 
zastanawiante się nad tym, co Pani otrzyma 
od kogoś. 

••• 
CIE:MHO BtONDYNKA: Radzimy Pan! ush.. 

chać Matki, która jest dośwYadczona, lepiej 
zna się na ludziach niż Pani i napewno p?Cl 
gnte, aby Pcmi llyła rizcześltwa. 

• • • 
A.B.C.: Zagadnienia, które Pana fnłeresu· 

jq, wchodzq w program studiów na Wydziale 
prawno - ekonomicznym Uniwersytetu Ł6di1· 
kiego, ul. NarutoWłcza 65. 

Konkurs Jesienny 

Kupon Nr 20 · 
Wyciąć i zachować I I 

50 2) kiedy upiła się, gdy Tom odszedł od niej, lobrazy. Ona, wciąż jeszcze nieiprzr!om· 
zawiadomiwszy ją, że żeni ..się z inną„: na, ~siłiuje .ze~rać. r~np.ierzchle mysli. 

Michalina traci do reszty pocmc1e Nie, io n•e 1est JeJ mieszkanko przy ul. 
czasu i przestrzeni. Wydaje się jej, że Krętej! · 

Omyłka je~o życia 'i)()!P~ula na tym, 
7c zlekcewa7.ył wbie mi!oc;r 11ie~rr.ialej 
dziewczyny z dalekiego prze-d 11 1;eś<:ia, 
, <> l:>e.z wahania poświ~·cil ją d.fa i.nnej, 
,~óra jednak nie dnia mu szęzęśda. 

Nie kupił Wery, an• koszk•rn swo}ej 
l ~ iłości, a1ni ooga'uwem. Nic, nie po·kC· 

• hała go nigdy ta pi~kna czr1cnowło~3 
nani o białych ramk,n:ich i wtadczt} 
!Y, arzy włoskioej ksi-<;ż1niczki. Pf1j~ł to 
uż przed wieloma n1k~siącami i wtedy 
o podświadomie - po L'.irniyrn niemo· 
'zicwanym spotkaniu rrzy ul . M:i.rs;r,ał · 
owskiej - zaczął szukać Michaliny. 
iko tej, przy której bę ·lzic rnógl zaporn 

1 icć o swoim uczuciu dla Wery, wci;)Ż 
szcze trawiącym go; niby resztk; nie­

'drowego płomienia. 
Po ucieczce Wery rozwirily się ostatld 

ego bezsens.o\>,: n~j mito~ci. Dzb nic by­
o JUŻ nic, co o-ddzidiłoby go o<l Micha-
1y. Teraz z całą pewnoŚ<.'ią r07J1Jcząłby 

·azem z nią nowe ;°'.ycic i wszvsfko za­
. i.iczy!oby się, jak w ckliwej liolxoej 
dance ... 
Ale w życiu by,va cz<;>tito inRczej, niż 

\\' sentymentalnej opowieści_ i oto złośli­
,,ve fafum przynioslo zg-ola mne zakoń-

czenie tego romans11 i oto Tom Hukan 
roz ·:zerzonym! źrenicami spogląda w 
blHdą twarz swoj('j umieraj;:icej kocha.n­
!·i i przeklina los, ktciry zakpił z niego 
tak okrnL11ie!. .. 

- Boże, d1acze.,,.CYOś mnie tak nkaral? 
- J>Odnos.i do góry oczy, ho wydaje m11 
;c.i~. że- o<l<lech rannej dziewczyny urwał 
si~ nag~e, a głowa jej stała sic jeszcze 
cię..żs1a. 

- Michalino! - szeptał w rozpaczy 
- Mithalinu! 

Pie-rwsza kula Feliksa Rodena strzas­
h1 ła jej tyl1kó ramię, ale zato e>bie. na­
ste·pne były śmiertelne. W tej chwili 
r<>Zp<x·z~·ł a si. jej a~onia. 

Porwaly j:) w swoj.e mricki polipy nie­
dorzecznóści i majrików, otoczyły ją 
gwiaździste wiry, porwały zawrotne pę­
dy, nios;ic w nksko1kwność. · 

Potem wszystko zakłQbilo się w roz­
szumionym chaosie. Lecz z chaosu te· 
qo, jak złote gwiazdy, wypad<1ć zaczęły 
znowu jakieś postrn;~pione myśli i 
wspomnienia. 

Ach, ten przeklęty ~zum w głowic! 
Tak samo pękała j·ej czaszka wtedy, 

jest znowu w swoim mieszka·nku przy ul. Wszystko }est tu inne, niż w Widziadle 
Krętej i że Huikan odsze<ll od ni~j prz~d jakie ~amarzyło .się /ej przed <;Jiwil~. 
chwilą, rzuciwszy Jej 11a pozegname .Jedno 1est tylko meizm1enne: spoJrzoo1e 
pacz.kę banknoMw i parę twardych pokornych, zrozpaczonych oez;u Toma 
słów Hu kana ....• 

-·Zastrzelę -chyba Toma! - oblę<lnle Jeszcze chwila, a mgła rozwiewa. się 
gma1wają się Jej postanowienfa: Lecz i Michali_n~ Berd]'.S-zówna V.: błyskaw1<:z· 
dziwna rzecz: dlaczego Tom, kiedy te- nym skroc1e przezywa raz Je.5Z.Cze scen~ 
raz o nim myśli, ma zu.pełnie obcą z przed paru minut. . 
twa-rz? A zatem nie udał jej się zamach na 
Umierająca przygląda mu się z natęie Feliksa Ro<lena! Skazany na śmierć g~-

niem i poz.naje go wreszcie. tapowiec unikną! swego przeznaczoenia, 
Ach prawda, to jest Feliks Roden! a ona„. 
Zaraz potem zjawa Feliksa Rodooa Zrozumiała, że umiera. Prze·świadcze-

roz.pływa się. Zmierzch gęstnieje. Ml- nie, że tak jest, nie .napelni.ło jej jednak 
chalina w dalszym ciągu ś.ni, że leży na rozpaczą: nie była nigdy zbyt szc.zęśli­
c;zerokiej otomanie w swoim dawnym wa, ażeby żałować życia. 
zacisznym misezkanku. - Szkoda tylko, że umieram, nie spe!· 

- Jak to być może. ie Tom odszedł. niwszy rozkazu - zamajaczyły się jej 
ode mnit-? - po twarzy jej płyną t.zy. twarze kapiit.ana Nagana i sierżanita Le· 

Nagle wydaje jej się, że ktoś po<loosi cha. 
jej głowę. Ona otwi•era oczy. Ale po chwili zapomina już o tym. Czuje 

Obok niej klr;czy Tom Hukan. na sob·ie spojrzenie Toma Hukana i 
Pokorne i proszące są jego gorejące znów otwiera oczy ... 

oczy biblij.ncgo 'P.roroka i łagodnie brzmi W oczach Toma błyszczy coś sreibrne· 
jego szept. go. 

- Ach, nie wierz w to wszystko, co Boże, czyżby Tom płakał prz.ez nią? 
opowiadakm ci o moim ślu.bie! Zmie- Ogarnęło ją uczucie wielkiego, cichego 
nilem swój zamiar. Pown)ci!.cm do de- szczęścia: a zatem n!e była obojętna te­
bie, ażeby powstać z tobą jiUż na za- mu chmurnemu mężczyźnie, w którego 
wsze! ramlonach poznała kiedyś, co to jest 

Nachyla się nad nią i powiada jedno właściwie milość ... 
tylko .słowo, . ale takim akcentem, że - Tomie - szepnęła bardzo cichutko, 
wstrząsnęło ono jej całym jestesitwem. oo równocześnie unuła w piersiach po· 

- Michalino! tworny jakiś ból. 
. ..... Umieraj1ca otwiera oczy: Przylgn <1 ł rozdygotznymi usitami do 
Pierzchły wszystkie tamfe faintasma- jej rąk 

~or je. rozsvoałv sie bez.oowrntnie lotne m. c. n.) 

• 
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PRZY ICKA .i WACKA 

WACEK: - Psia krew I Znów wyłą­
;- wno nam świat!<>!. .. 

WICEK: - Właśnie szkodujemy przez 
: a kich panów Sobków ..• 

Gorącol 
30 sto Jni ciepła w c· eniu 

Wczoraj tódź przeżywała jeden z naj 
gorętszych dni lata. 

Od samego rana panował upał, który 
spotęgował się jeszcze w południe. Ter­
mometry wskazywały o godz. 1-ej 31 
stopni ciepła! 

Jeszcze 11oręcej było we Wrocławiu, 
gdzie żar dochodził do 35 stopni powy­
żej zera. 

Zapowiada się, źe cały wrzesień bę­
dzie upalny. Letnicy, których przestra~ 
szyły padające w sierpniu deszcze, są 
iwprost niepocieszeni, że tak wcześnie 
wrócili do miasta. 
· Podmiejskie plaże, parkf f ogrody 

· znów wypełniły się wczora.i niezliczony­
mi tłumami, które wygnało z dusznych 
murów miasta silnie operujące słoń-
ce. <o) ---....J 

WACEK: - Ale ciemności!. .. 
WICEK: - Trudno! Turbi,na j€6t cho­

ra i trza ją oszczędzać! Jakby kipła, by­
łoby gorzej!.. 

ul 
L11.t.RA T: - Ludzie! A czemuż wy WJ CEK: - Ach ty, łamago anglelskal 

pociemku siedzicie? Już \.Vszę<lzie j>eSt Jak 5i·ę ma u nas świecić, kiedyś, za-
świat/o! miast S<lbkowi, nam druty przeciął! 

WACEK: - A u nas nie ma! 

na przecho "ni· 
()dkryte studn!e, niebezpieczne jamy i zbutwiałe podłogr 

w· ubikacj.ach zagrażaia bezoieczeństwu publicznemu 
Ska1nda.liczny wypadek, omal nie za- gą na próżnię i runął do JakieR"oś dołu. , wstrząsu, że kilka dni będzie się musfa •• 

kol'iczony śmi'ercią przechodnia, wyda- Jak się okazało, była to niezakryta i kurować w domu. 
rzył się wczoraj nad ranem w śródmie- niezabezpieczona studnia głębokości 151 Przed kilku dniami donosiliśmy o po· 
ściu. metrów tj. około 5-ciu pięter! dobnym wypa<lku, za kończonym jednak 

20-letni Czesław Kubiak, zamieszkały Na sz:~ęście Ś\;:ia<lkie:n tego był .do- t bardziej tragiczn_i~. Do niezakrytej stud-
na Marysinie III przy ul. Pęczowe3 9, zorca teJze posesji, ktory natychmiast ·ni przy ul. Błękitnej 29 wpadł 2-tetni 
wracając do domu zboczył z drogi i zaaJarmował Straż Pożarną. Nieprzy- Piotruś Błaszczyk i poniósł śmierć na 
zmuszony potrzebą wstąpił na teren po- tomnego przechodnia wydobyto na miejscu. 
sesji przy ul. Sienkiewicza 7. wierzch. W innym znowu wypadku 3-letnie 

By~a godz~ina 2.30 i. panu_jący mrok I Kubia~ ś_mia!o mo~~ powiedzieć, fo r dziecko wpaclłn do d~.łu kloaczneg?, 
utrudmal Ku1b1akowl om~·ntac1ę. Bł:yl7.ac wygrał zyc1e na loter11. Wyszedł cało z I gdyż w podłodze ubikaq1 brakowało k1l­
poomacku, w pewnej chwili natrafił no- tej opresji, doznał jednak tak silnego ku desek. 

·-· ' % „_.._,_,_"" - Nad wy.padkami tymi nie można 

W I a ni a n I• e w s· ro· d m 1· es· c 1" u pr~ejść do porządku dziennego. 
Nie można dłużej tolerować karygod-

mego niedbalstwa ze strony niektórych 
Re~ estracia roczo·ka 1930 złodziei·_ akrobata do tal si• przez kraty admir1istratorów domowvch oraz do?.or- -

t ..., ców, dla których widocznie życie ludzkie 
Kto ma się zgłosit futro? do sklepu in wal; dów i wyniósł tekstylia nie przedstawia ża<lnei wartości, skoro 

Ju\ro, we wtorek dnia 16 bm. do Biu- d j · t k w · eh wykro 
Zuchwałego włamania dokonaJi wew- Ilość materłałów wełnianych oraz droga opuszcza ą się a po azny -

ra Wojsk<lwego \)t'ZY ut. Swiętokrz.yskie! ra} w nocy nieujęci dotąd sprawcy do guma, używana na podwłązkł. czeń. 
'1 5 winni zgłosił się w celu rejestrac}i sklepu włókienniczego Spółdzielni Zarob Część towaru włamywacze zrabowali Ulice miasta ł po(łworza dom6w pełne 
wojskowej mężczyźnł rocznika 1930. kowej Inwalidów Wojennych R. P. przy i unieśli ze sobą. Prawdopodobnie ktoś są najrozmaitszych pułapek, których czę 
zamieszka\\ na terenie Lodzi, których ul. Sienkiewicza 37. musiał ich spłoszyć w czasie „roboty", sto niesposób uniknąć. 
nazwiska zaczynają się na litery T, U. Nad ran-cm jeden z przechodniów za- bo na wystawie znaleziooo kilka rozwi- NiejPdna niezakryta l niezahezpieczo-

---;- uważył, że szyba w frontowym oknie niętych sztuk materiału, które musieli na . stud.nia znajduje się jeszcze w nlł· 
ZWf*-lC3)~ '""" wystaw.owym jest wybita a żelazna kra- porzucić w osta1nim momencie. szyrn mieście I jeżeli odpowiednie wła-

o Ilf •• J • ta wygięta. Interesujące w jaki sposób włamywa- d~ nie zabiorą się enNgicz.nie do opie-
Blady strach pad~ n~ Z!o.dz1e1 W Rulłzre Na miejsce przybyła nlezwłocznioe za- cze dostali się do środika. Okno wysta- szałych zarządców nie jedną jeszcze 

Pab1an·ck1e1 alarmowana Milicja. Prre<l sklepem wy- wowe zabezpieczone było kratą żel ną. ofiarę pociągnią te skandaliczne zanie<l-
k. ale od góry nie była ona przymocawana. bania. 

Milicja w P.u<lzie Pabianickiej ostro stawiono posterunek i posłano za ie- Wykorzystali t-0 złoczyńcy, kratę wy-
iabrała się do amatorów cudz,ej własno- rownikicm sklepu, cdem stwierdzenia co gięli 1 ktoś bardzo szczupły wdrapał się Przy prowadzeniu robót ziemnych 
ścl, którzy w kilku wvinadkach zdobyli padło lupem włamywaczy. bł b d k również nie przestrzega sie kardynal-

J.... Kierownika nie można było znaleźć. na wierzch, wy i szy ę I .Przez 0 ona- nych środków ostrożności. Po zakoń-
się na czyny niebywale: w obawie, że .· . . . <l . 1. . ny otwór wtargnął do sklepu, skąd poda· czeniu pracy jamy 1 doły zostaJ'ą nle-
zostaną nakryci, złodzieje zwrócili swym widoczrn: korzystagc z me zte 1 wy;e- wal swym wspólnikom tekstylia. zakryte przez c~łą noc, C() w wysokim 

f . k d · n przedmioty' chał z miasta. Bezczelnos·c· prz,e,"tępco'w, '-t.:.-zy Jako o tarom s ra zw e · "" " vr stopniu zagraża bezpiecz,eństwu prze, 
Tak było rn. in. z r-owerem Tadeusza Na oko można się }e<lnak było zorj~n teren swej prze~tępczei dzia!alno~cl \\'Y ch<Jdniów. 

G • k 1-l • k d · d tować, że włamywacze obłowili . się sohd I brali śródmieście. jest doprawdy z.durnie 
orec i~o; 1noreg-o o ra ztono prze O stanie uhil<ac~ po(Jworzowydi ._,. 

trzema dniami. Wczoraj poszkodowany nie. W sklepie znajdowała się znaczna wająca! (i) Lodzi le-piel nie mówić. Tylko znikomy 

1n:1.cay.zd;~i:i~(71)z~~~~~zy~~;~r s~:z~;~ Jaki· papa, tak1Cll syna.lek ~;~~e~;d~j~~~hsiem<ł~ż~~vt~~~~l:\~k:z~~ 
ści podloiri są zbutwiałe, nleszczP!ne I 
,,pr7ybytki" te woi.rńll' snrawla fą wraże· 

Zdemobilizowaniireemlnranci H.euczc:wi właśc=ciele młyna skierowani do obozu pracy nie cfom6w na kurzych łapkach. 
marą pierwszeństwo do ttraey 

Urząd Zatrudnienia w Lodzi otrzymał 
dwa okólniki Ministra Pracy I Opieki 
Społecznej. 

6 daz· fałSZOW3ftOi m~k·I Na poszczególnych ulicach mtasta . za sprze j '! wznoszą się na.pół rozwalone rudery. 

Jed~n z nich dotyczy pierwszeństwa 
przy kierowaniu do pracy zdemobilizo­
wanych żołnierzy. Pierwszeństwo przy 
sługuje zdemobilizowanym, przed inny­
mi kandydatami, w okresie 6 miesięcy 
od dnia zwolnienia z woj1Ska. Po upły­
wie· tego terminu zdemobilizowani trak­
t<Jwani będą na równi z innymi osoba-
11i, poszukującym pracy. 

- Drugi okólnik dotyczy pierwsze1istwa 
przy kierowaniu do pracy powracają­
cyrh do kraju reemigrantów, którzy wy­
emigrowali zagranicę przed wojrnJ w ce­
lach zarobkowych, lub też z powodów 
natury oolitycznei. (k) 

Na terenie Kon~tantynowa wykryta rzecz Skarbu Państwa. Dniem można odczyta~ na nich wymalo 
wstała przez Komisję Specjalnir z Lodzi Nie uniknął również kary l11ny nie- wane drobnymi litE"rami naipisy „uwaga, 
poważna afera, bohaterami której oka- uczciwy młynarz - Mfeczysław Dzierz- mury Jtrożą · zawaleniem", ale. wykluczo­
zali się właściciele dużego młyna przy bicki, właściciel dobrze prooperując-ego ne, aby nocą ktoś przechodzący tędy 
ut. Młynarskiej 54 -J Franciszek Jarasz młyna w Siedlcach. . . mógł dojrz.eć ,,ostrzegawcze" tabliczki. 
kiewicz l syn jego Roman. Wbrew rozporządzen~u. Mimstra Prze Gdzie1n<lziej znowu na środku chodni-

Zacny papa i jego synalek postanowili mystu I Handlu oraz M1me.tra Aprmv1za· 'ka stoi pal a na nim nawinięty gęsto 
zbogacić się szybko kosztem ludności i cji, Dzierzbicki przemielał zboże na !drut kolcza~ty. 
w tym celu mieszali mąkę żytnią z tań- mąkę 60 proc., przyczem za przemiał po . . • d t 
szą i cięższą mąką kukurydzową, którą bierał od swych klientów nie po 10 kg. r-:1e wszędzle tez zas)'.'P'an() 0 ąd ~ 
następnie sprzeda wali jako mękę czystą od każdych I OO, lecz po 20 kg. Pro"" a· I bok ie. baseny uliczne, nieodgrodzone od 
żytnią. dząc nierzetelnie księgi przemiał<Jwe za- chod'll'ika płotem. . •. 

Dla zmyle,nia czujności władz prowa taił właściwe obroty narażając przez to Wszystko to, r~zei;i ~z1ąws~y ś":'taf.t--
dzili nierzetelną księgowość, ukrywając Skarb Pa11stwa na milionowe straty, a czy o lekcewazemu zyc1a ludzk1e~o t wy 
właściwe obroty i fakt skupywania mąki do tego wszystkiego zmagazynował w maga natyrhmiastowej łnterwencj! ze 
kukurydzowej jako domieszki. celach spekulacyjnych znaczne Ilości strony powołanych do tego czynnłkow. 

Prze6lępczy młynarz i jego latorośl mąki I zboża. Wojna już rlawno się skończyła i dość 
skierowani zostali do obozu pracy na Orzeczeniem Komis.ft Specjalnej było już czasu. ahy usunąć z naszych 
okres 6 micsircy, zaś ca/y zapas za K we- Dzierzbicki skierowany ;:ostał do obozu ulic i podwórz wszelki<:\ niehezp i eczeń~ 
stionowanej mąki skonfiskowano na pracy na nkres 12 miesięcy. (c) stwa, chyhające na przechodniów! (ol 

/ 
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TAJ ·E:MN.ICE DZUN&LI 

- Będziemy musiell łapać ich w dżun­
gli! Przygotuj dwa transportowce z 
żołnierzami. Li·Tsen poprowadzi i bla· 
da mu, jeśli wróci bez nich!! 

Szwecja - Polska 
5:4 (3:2) 

Cieślik, Hngendorf i Gajdzik strzelcami 
bramek 

W międzypaństwowym meczu piłkar­
skim Polska - Szwecja rozegranym 
wczoraj w Sztokholmie reprezentacja 
Polski nie sprawiła zawodu i uzyskała 
bardzo zaszczytny wynik, przegrywając 
różnicę zaledwie jednej bramki. Ostałe· 
czny wynik brzmi 5:4 dla Szwecji. Do 
pauzy Szwedzi prowadzili 3:2. Bramki 
dla barw Polski uzyskali: Cieślik - 2, 
Hogendorf i Gajdzik - po jednej. 

W singlu lepsi 
.i Skonecki i Hebda pokonali Szwed61 

W dalszym ciągu meczu tenisowego War 
szawa - S:i:tokholm rozegrano gry poi~· 
czo. W tych spotkanlacb Hebda l Skoneckł 
ctka.zall się znacnle lepnyml od Szwedów 
I w sposób tmwy wygrali swe gry. Hebda 

--pokonał Blomqulsta (9-ta rakieta Snrec:fł) w 
s tosunku 6:2, 6:0, 6:0, a Skoneckt rozprawił 
si'.~ z trzecią rakietą Szwecll Bolssonem 6:4, 
€:1, 6:2. Stan meczu 3:1 na kOnyść Wmsza· 
wy. Do rozegra nia pozostały leszcze spotka 
ma Hebda - BolSSOD, SkoDKkl - Blomqulst, 
oraz gra mlęszcma. 

Vła rta przegrywa . 
Nieudany występ w Olomuilcu 

Pięściarska dmtyna Warty wyJecb.ała na 
oblazd do Czechos!owac)I. Pierwszy JeJ wr 
st'łp miał mieJsce w Ołomm\ca l do udanych 
n ie należał. Warta " meC?Ju z ASO przegra 
ła w Gtosunku 7:9. 

Wang rozkazuje szykować do odlotu 
dwa dwumotorowe samolojy. Do środka 
wchodzą uzbrojeni wy\viadowcy, wszy· 
scy w. przebraniach Hindusów. 

Po dwóch godzinach, samoloty pełne I Lecii na północ. LI· Tsen porozumie. 
uzbrojonych żołnierzy, 'gotowe są do wa sł~ szyfrem przez radio z Japończy· 
drogi. Li-Tsen przysięga w myślach, kami, patrolującymi skraj dżungli, gdzi• 
okrutną zemste obydwu białym. zniknęłł wrogowie. 

Zamiast zmocn~c ... osłabiono skład -
Mecz z Poznaniem o puchar Kałuży Łódź przegrała 1 : 4 (O: O) 

W rozgrywkach o puchar Kahtży po· tu, ·to też liczba 12 tys. widziów, która 
wiodło się Łodzi z Warszawą i Sl ąskiem, przybyła na mecz, jest nadspodziewanie 
ale potknęła się na Poznaniu, a wię·c na duża. 
przociwniku, któremu właściwie powinna Lódź grała w składzie: Komar - tuć, 
odebrać punkty. Mimo :przegranej Łódź Korporowicz, - Rączko; Urban, Bajan 
nie była gorszym Ze&JYOłem, do przerwy - Marciniak, Lącz, Cichocki, Janeczek, 
nawet lepszym i miała więcej z gry. Baran. W tym zestawieniu wyróżnili 
Katastrnfę spowodowały niefortunne się do przerwy Luć i Urban. Linia po­
zmiany składu zarządzone podczas mocy chociaż dale ko jej do doskonałości 
przerwy. Nie zinaczy to a.by nie były potrafiła dobrze zastosować napad prze 
potrzebne, ale przeg1rupowania prrepro- ciwnika. Słabsze momenty miał Bajan, 
wadzono w tych liniach, które korektł:y w grze ofen.sywnej, ale w defensywie spi 
nie wymagały. PoZO&'tawiono natomiast sał się nieźle. K:orporowicz w roli obroń 
atak bez zmian, chociaż tutaj były luki, cy cz11ł się nie.swoje, lecz lewa strona 
które poprostu prosiły się, aby je zapeł- ataku była do:brze obstawiona i Smólski 
nić. Nowa kombinacja zupełnie osłabiła z Kaźmierczakiem nie dochodizi.li do gło-
drużynę. · su. 

lódź grała OOz dw9cli naJleJ>Sztch Po prterwie -rozbno tę trojkę i fjolmc 
swych graczy Włodarczyka I Hagen- \grała w składzie Korporow1cz, Urban, 
dorfa, ale i Poznań nie przysłał komp\e- Mi1\er, a na obronie Re<le\. By\ to. zasad-

FinalY igrzysk z. W. M. 
Głażewska najlepszq lekkoalletkq 

niczy błąd, który się srodze zemścił. fta.­
crej linia ataku prosiła się o zmianę, bo' 
tułaj bardzo s.łabo grał Marciniak, a Ja-· 
neczek nie wiele był lepszy od niego. Ba-· 
ran otrzymał zaledwie kilka piłek, za­
IX>rnniano, że też bierze udział w girze. 

Do pa11zy atak Poznania zmusił 3-.f 
razy K:omara do interwencji, ale groź­
niejszych pozycji nie był sobie w stanie 
wytworzyć, lecz po prierwie w def ensy• 
wie łódzkiej powstały takie luki, że bet 
trudu przedostawano się pod bramkę~ 
Zawiódł kompletn~e Redeł, jedną bramk~ 
wyraźnie zawinił K:oma.r, a reszta błę-· 
dów doprowadziła do wyniku 4: 1, dla 
Poznania, chociaż pierwszą bramkę uzy', 
skała Lódź przez Janeczki w 6 min. dra' 
giej połowy. 

Bramki dh Paziian1.a zoo1JyłJ: Ka.t.. 
mierczak, po kombinacji ~a,-pczyk ..... \ 
Gendera, Smólski, wyko-rzystując błąd 
obrony, dalej Czapczyk, wreszcie t>Stat.: 
nią znów SmólskL Ló<fź miała w «'!ltat„ 
nk:h mklułacb okazję do poprawienie Wj] 
niku, ale zbyt słaby dioć ~ mte.o 
nooy struł Lącza wyłapał Krystk&-· 

Na boisku K:.P. Zjednoczonych odbyły (ZWM. Pabianke) 5,85 m.. sztafeta wliak. Poonań miał dobrą obronę Wa.fi 
się wczoraj finałowe konikurencje lekko-: 4x100 ZWM. Zgierz 48,9 przed ZWM. - Wojciechowskf, poza tym podobała 
atletyczne, oraz finał turniefu piłka!I'Skie- Pa,bianke. 400 m. Jama (WZM. Zgierz) się środkowa trójka ataku Kaźmierczak, 
go w ramach Pierwszych Wojewódzkich 54,8 s. Czapczyk, Gendera. 
lgrzysk Sportowych Z.W.M. W p<Yłfinałacli turnieju piłkarskiego Zawiód~ kopłetnie sędzia Mfchat'ft{, la~ 

\Y konkurencjach lekkoatłetycrnych drużyna ZWM Lódź mimo dwukrotnego ry, 0 dziwo, jest podobno rniędeyn~ 
że1'>kich najlepszą zav.roc!Jnjczką Z.W.M. prredłuźenia gry uzyskała ona wynik dowym arbitrem!? Zwlaszcza w drugłef 
okazała się Głażewska (Zryw Lódź), któ remisowy z zespołem ZWM. Sródmie- oł · ł ł t ~ bł 

Z• d IKP 11 5 ra zajęła pierwsze miejsce w dySku, kuli, ście Prawa. Zarządzono losowanie i do p owie pope ni szereg ra ~„.... ~· . ie noczoue- : IOSZC'7Anoie 1· biegu na 200 m. osiągając ·r ł „ .!.,ł• w dów, a chcąc ratow~ swą.~. . po~_:.. • ~y inaht dosz a drużyna Zryw (1..AJtiź). . 
'{:1 meczu o dru!f:ynowe młstnostwo todzł następujące wyinikk dysk - 38, kula - d'Mtmm póHina!e ZWM Widzew pokonał tował rzll1t kamy za prz.ew1ruenie. któr&t 

aru.tyna K.P. ZJednoczone pokonała zesp61 9,45 m„ oszczep-29,40 i 200 m. - 30,2 . ""'b„.. go nie było. ' • I 
t:r. w stosunku 11:5, oddając: przy tym pank s. Ró\Vlrtież w biegu na 60 m. pierwsza PZPB Nr. 2 w stosu~k~ 2: !· F~n~ł ZWM. • • 
tf walkowerem w wadze ctęłkfeJ. Poza tym b ł Gł ż W:- k za . 8 8 s Widzew - Zryw (Lódz) rowmez w nor-
punkty dl.a IKP zdobyli: w wadze pl61'kowef yWa a et sił a hw' c '~~e ' . ·h. - k malnym cz.asie gry nie dał wyniku Przy I Zr:zeszen!e Prywatnego Pn:emysłu po-

BęC'Z, remh1ując ze~ .a;aplAslrlm w najł~dnlel no nastę.p~jące wyniki: 100 m. Ró!ycki st~rne 0:0 zarządzooo dogryWikę 2xl0 LOKALU Ił.A BIUlłO. 
Nowackł, który pokona~ Michałowskiego erazl pozos a yc Konirnrenc1ac mys a· . · szukuje w centrum 

szeJ w r ·ce zawodów. zesp6ł IKP byl osła- (ZWM. Zgierz) 12 s., ~zczep Kwasniew I mm. W dogrywce ZWM. Widzew uzy-1 Po!ądane z telefonem. WTadomo~d teL 
bfony bretkiem Picka. skł (ZWM Zgierz) 38,54, skok w dal Kun skał decyd11Jącą o zwycięstwie barmkę. 155-09 w godz. 10 - 12. 

Do~ad d1tś n6idziemv 
PA.A'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dztś o godz. 19 ,,Burza w nowej insceni­
zacji odznaczonej na konkursie szeksp!row. 
1kim w Warszawte. 

TEA TB KAMERALNY DOMU !Oł.NIERZA 
ul. Da.szyńskiogo 34. 

DzH ! codztennle o godz. 19,15 komedia 
G.B. Shaw'a „ŻOŁNIERZ I BOHATF.'R" z udzia 
łem Bielickiej , BugajsktegÓ, Guzka, Łuczyc· 
kfe j, Mtkołajewskiego, SchmTdta, Szaflarskie! 
i Tatarskiego. 

Ka sa czynna od ll·el do 13-el i od 15-eJ. 
Tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA" Traugutta t. 
Dzi ś i codztennte komedia R. N!ew!arowi 

cza „ICH DWÓCH" z piosenkam! Z. Go:idawy 
i W. Stępnia z udziałem A. Dymszy, Hal!ny 
Ochalsk!ej, Zofii Wilczyńsktej, Edwarda Dzle 
wońsk!ego, Ka z'imieraa Pawłowskiego i Le· 
opolda SadursJŃ ego. PocząJek przed!Jtawie· 
nia o godz. 19.30. Kasa Teatru ,,Syrena" czyn 
na od g odz. 10-te j do '~ t od IS.tej, tel. 272-70 

Dr Lmo Aleksander I Dr MIRSKI akuszeria, OGlOSZfNJA f)J?OBN[ choroby n~, .gardła, ~horo~y kobiece. że. 
nosa. Daszynsk1ego 6, romskiego 37 tel. 257-23 

Dr ŻURAKOWSKJ spe 8-10. 4-6. tel 101 ·50 
lekarze cjalista weneryczne, Dr KOWALCZYK cho. ~Ql,JftO - S9fZtdaż 

LECZNICA lekarzy spe 
cjallstów Piotrkowska 
3. tel. 216-48. 10-19 
Dr CHĘCifli'SKI skórne 
weneryczne Piotrkows­
ka 157. 7-8. 3-6. 
Dr KOWALSKI MIE­
CZYSŁAW, specjalista 
skórne • weneryczne. 
1 Maja 3. 8-10, 4-7. 

27905 
Dr. MAJBWSKIChoro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 3 m 1, 
Tel. 216-82 24338 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne ;kór. 
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrknwska 33. 12-6. 
Dr. BILIŃS.KI - ch~ro . 
J:y serca - · pow•'ctl 
I egion"w 3. 11-14. 

skórne moczcipłdowe, roby weneryczne, że­
Pi otrkowska 33. 12-6 romskiego 41. 5-7 
DOKTOR REICHER - Dr FALKOWSKI, uro­
Specjalista: wenerycz- log • c'h!rurg, specjali 
ne, skórne, płciowa sta nerek, pęcherza, 
(zaburzenia) P:::i•udnl-> moczowych. Żerom-
wa 26. 2569t.i sktego 113: 3-5 

MASZYNY do szycia 
krawieckfe i bleliźnim 
skte zakupi Spółdzlel 
nta Zarobkowa Inwali 
dów Wojennych R.P. 
Oddzi ał w Łodzi. Zgło 
szenia p rzyjmuje se­
kretariat Spółdzielni, 
Piotrkowska SI (III p!ę 
!ro) Nr. tel. 190-01. 

Dr. BIBEBGAL - skór 27911 
ne, weneryczne 4-6 Dr. ŁOZA, wenerycz ­
Pi otrknwska 134. 26979 ne, skóry, włosów, 
Dr JESIOTR specjalis· Stenkiewicza 34, tel. 
ta płuc, serca. Rent- 179-56. 26807 
qen, Żeromskiego lb Dr. RO!YCKI, specJail Różne 
4-6. 27282 sta chor6'"- kobiecych 
Cr Med. SIEŃKO K'SO: akuszer!i. Przyjmuje 
wery specjalista cho- 2 - 6. Legtonów 9 tel 
rób skórno-wenerycz· 166-29. 25521 
nvcb Kiltńsk!eqo 132. AKUSZERKA Wo jtasie 
DOKTÓR KUDREWICZ wlcz, abiturientka War 
specjalista r.horób we- szawskiej kliniki pro. 
nerycznych, skórnych fesora Gromadzkiego 
Piotrkowska 106, przyj nrzyjmuje • Pomo;ska 
muje 7 - 10 i 3 - 7. 43 24348 

LEGITYMACYJNE zd!ę 
c1a najszybciej Naru­
towlcza 8. Stale kuou 
jemy materiał foto;r.ra 
ftczny:.._ 27502 
ę>ARYŻANlfA, A tysty 
c.zna cer:->wPia wszel­
k,ej ga:deroby. kill­
rr; ów, Sródm!ejska 6/5. 

I 

Zaofiarowanie 1113cy] 
POTRZEBNA gosposta 
z gotowaniem, lubią. 
ca dzteci. Refereni:je, 
warunki bardzo do· 
':>re, SródmTejska 58 
mieszk. 17. 28189 

7 agubione doku11enty 
SKB.ll!DZIONO do,,.•)~y 
osobtste na nazw. Ka 
lińska Olga. 6-go Sier 
pnia 43. 28098 
UNIEWA2NIAM di;icy-
z!ę mies.zkaniowq lllr. 
19175/II Mikoła;czyk 
6ronislawa, Pom0rsk:t 
131. 28099 

E L z y T 
(TE.l\RAZYT) 

711prawa szlachetna do na· 
tryoku, cgklinowauła, dlu· 

tow anfa, !IZJffow ania 
WarsHroa, ni. Widok 16 

Rep. ł.ńdt, Północna 3 -

POS%Ulrn'lf; SOLJI>NE 
GO SPOLNiltA 

do hurtowego spotvw . 
czego interesu, ew„n 
tualnie tnnego. Punk1 
1: andlowy. Ofertv s iłi 
„Spec" 281~2 

lAM PY RADIOWE 
poleca fi•ma 

JAN WALCZEWSKI i S-ka 
Udf, al. 11116skiego ID 

róg Pomorskiej 
Szybko, tanio, fach•• 

n111rawiamy radloodhlor­
niki wszelkich typ6w. 

Sprzedat - Kupno 
Zamt•a · 

Pracownia kuśn i erska 
ul. Jaracza 12 

Przyimuie wszelka robotę 
wchodząc~ " zakres kl· 

śnlerstwa. 

Wykonanie solidne. CeaJ 
przystone. 
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